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Yerdim rśród  gradu pocisków.
Amste.da. 14 marca. 

7,lła iiy  Jtxpresó‘ : donosi z 1’aryża:
Zdawał® sir;, że walki czwartkowe by ły  kul­

minacyjnym punkiem boju o Yerdun, atoli wal­
ki piął ko we wfenaczaly się tak szanoną gwałto­
wnością, jaką dotąd można było obserwować 
pod V orJun tytko chwilowo. Grad stali, pada­
jący na główne punkty ofenzyw y, miał cechę 
orkanu. Całą tą okolicy zryły ucszczętme poci- 
jki, które zmiatały wprost domy, wsie, drzewa. 
Twierdza sama ueierpwa znacznie. Ogień dział 
aieniieckhli był wiuocznie skierowany głównie 

‘ .przeciwko bramom twierdzy. Wewnętrzne for­
ty, zbudowane przez Vaubana, ucierpiały sto­
sunkowo mało.

(Teł. własny -Nowej Reformy*.*)
K o la  wojskowe w  Paryżu sądzą, żo \rcrdun 

utrzyma się. ^

Z  M e lu t s .
Zurjch, 14 marca.

. A'ei; .dii: sprar. o/.dawcy wojc-imi stwierdzają, 
że położenie ped Reims jest nadzwyczajnie po­
ważne. Miasto znajduje się ciągle w  ogniu dział 
niemieckich, które nawet w  nocy nie spoczywa. 
,ą. Arfcylwya francuska odpowiada słabo, a to 
z tego powodu, ponieważ Francuzi dużo dział 
Wy da li z Reims do Yerdun.

111 P;i i iyj w Hłiy W i l OSy i .idlll II,d ,i u.- i.1'0-TYęgi 01 -
ald, M a u 1 e r, został po interwencyi papieża 
pok.yjomu zamordowany.

Jak już donieśliśmy poprzednio, po długich 
pert rak Łacy&ch Uosya zgodzi,a się wreszcie na 
uwolnienie -admirała Maniera wzamian za u- 
wolnienic nwiięzśionego w  Wiedniu pod zarzutem 
szpiegostwa J arurz e wi eek i ego. korespondenta 
„Ń ow oje  Wrem ia". Adinirat Jfeuler miał już 
wyjechać z K ijowa, gdy nadeszła wiadomość o 
jego chorobie, a w  k  r ó I  c o o  ś m i e r c i .  W e­
dle obiegających pogłosek, admirał Mauler 
miał paść ofiarą uplamomanogo morderstwa.

© sfasaSIw kuie S I .  &
Berlin, 14 marca. 

-B e iiin er Tageb la ll :< donosi ® Genowy pod 
datą 12 bm.:

Jak donosi »Ko!ivelIfótos (Lyon ), działa nie­
mieckie ostrzeliwają od daia 26 lutego Saint 
Die. Na miasto padło 256 pocisków. Pewna li­
ci ,ł% osób odniosła rany, a pośród rannych 5 
umarła. Kilka budyniiów runęło. Część ludności 
opuściła miasto.

Sprawa Ga!!len;epo.
(Tel. własny »Nowtj Reformy*.)

tienewa, 14 marca.
Jak donoszą, tu z Parytża, mLuistor wojny 

G a 11 i e n i nie ustąpi, a to na życzenie prezy- 
lerita republiki.

W iedeń, 14 marca, 
>.N. W r. Tagblatts: donosi z Zurychu: 
tYed le wiadomości, które z  Paryrża, otrzymał 

»Seco lo «, następcą chorego ministra ifrancuskie- 
go wojny, Gallieniego, będzie generał Liautcy.

Rada voj^nna koafityi.
Geuewa, 14 marca. 

W czoraj —  jak  donoszą z  Paryża  tutejsze 
dzienniki —  odbyło się w Paryżu pierwsze po­
siedzenie wspólnej rady wojennej państw koaii- 
cyi po-d przewodnictwem .1 offro ’n. Oprócz ge­
nerałów francuskich uczestniczą w obradach, 
generał Żyliński \ Rosya), Douglas H aig (A n ­
glia), 1'oiTu (W iochy), Za Portugalię glosuje 

z.Ł Czarnogórę Żyliński. \V oslatniej 
cuwili jnwy«ftamio pr»w.o uezmstniGz&nia w obra­
da CU także belgi! i iSenini, k tóre inaj:g po je ­
dnym pizedstawiciedu. W  k'onfere«ieyi Piór ' 
także udział doradcy techniczni.

0 »‘ed2M  k&sikyi.
Zurych, 14 marca. 

Cala prasa wdoskiej liany i wojennej domaga 
się z powodu wypadków wojennych pod Ver- 

ilun, ażeby W łosi, Rosyanio i Anglicy podjęli 
"ownocześnic ofenzywę, celem odciążenia Frau- 
cuzów pod Yeialnn.

General Pau kumendantem armii
rosyjskiej.

Bukareszt, 14 marca 
Donoszą tu z Galaezu:
Generał Pau, który otrzymał kierownictwo 

zamierzonej ofenzywy rosyjskiej, przybył do 
Roni.

V-oj mina pożyczka niemiecKa.
,, 1 . . . .  Amst jrdam, 14 marca.
ô ciZr]/ Rittij, Ż6 w  Holandyi na niemiecką po- 

życzkę wojetuią podpisanych zostanie co naj­
mniej 100 milionów marek.

K o a l i c j a  a  E m y s .
Budapeszt, 14 marca.

» Internationale Telegraipnejiagentiu«  podaje 
następującą wiadomość, otrzymaną przez »Mes- 
sagero« z Aten:

Koalicya zawarła z Crecyą traktat handlo­
wy. Państwa koalicyi chcą Grekom dostarczać 
śrouków : ,/wnosci Podobno zawarto na mie 
siąc kontrakt o dostawę.

Zamordnwanifi Tufekciiew a.
. . . .  ... (ipgp w| Reformy*.)

F io in k fu r i ,  1 4  m a rc a . 
*l'rankfnrter Zeitung* donosi z Konstanty 

nopola:
Znany ąi-rzywódca Bułgarów macedońskich, 

l u f e lt c z i e w, został w Sofii zamordowany.

P s i ś i  loiiiiei i t e j n p i  i  mii
(Telegiam wiaGny »Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 14 marca, 
zywódea kadetów M i l u k o w  poddał w 

Rumie bezlitosnej krytyce administracyę rosyj­
ską w  Galicyi podczas inwazyi. Również uje­
mnie wyraził się o tej udminLslracyi M a k i  a,- 
fei-w, któ>y podniósł, że do Galicyi wysłano 
wyrzutków biurokracji rosyjskiej.

ttas^unkkat tu re c k i.
(Ter. o. k. Biura boresp.)

Konstantynopol, 14 marca.
Doniesienie agemcyi telegrafiozincj MiUi. Głó­

wna kwatera turecka donwsi:
Z Irointii w  I  r a k u, i w K  a u k a  z i e nie na- 

daszły żadne ważniejsze wiaidoiuośaL
\V odcinku F e l a h i e  izestrzełonlo angielwki 

aparat lotniczy. Jadący tym  aparatem zginęli 
od rwy bud im bomb, które znajdowały się w apa­
racie.

Dwa kontrtorpedowice i jeden monitor (odda­
ły  kilka strzałów na okolice Jenikale, położo­
nego na wybrzeżu Smyrny, poczem sic oddaliły.

ŻniDasaciur Morgsnthan,
Rotterdam, 14 marca.

Dzienniki tutejsze donoszą z dobrych źródeł, 
że ambasador amerykański w  Konstantynopo­
lu, Morgeuthau, nie powroci pfż na swoje sta­
nowisku. Morgentlian przybył do Am eryki na 
żądanie piezydenta W ilsona. 1'ocŁezas ostatnich 
wyborów prezydenta Stanów Zjednoczonych o- 
degral Morgentlian wybitną rolę, dawszy zna­
czną sumę pieniędzy na aigitacyę za Wilsonom,

Protesty przeciw przymusowi 
' wojskowemu w Angin*

(Td. c. k. Lm/ra koresp.)
~ Rotterdam, 14 marca.

- ,,Niemvc Rottcrdamscbe Oouraart14 donosi z 
Tcndynu,-że w lby ły  się tam znowu wielkie zgro­
madzenia protestujące tysięcy żonatych, zare- 
kretowanych na podstawie systemu D e r b y  ego. 
Na zgromadzeniach tycli domagano' się, aby 
nieżonatych usunięto z zawodów, wolnych od 
wojska, oraz aby Służba -wojskowa została roz­
szerzona na młodych żonaiych ludzi.

„T im es“  pisze, że; kom isja  gabino.lu posta- 
not.'da skreślić wielkie grulpy przemysłów z li­
sty zawodów, wolnych od wojska., ot;\z zare- 
Icri.tować żonatych także i w bmw h jirzemy- 
slach. ff-

Szkody wc-ie»ine Anglii.
( le i. własny *Nowcj Reformy*.)

Rotterdam,’ 14 marca. 
Angielskie towarzystwa ubezpieczeń okięto- 

wych podwyższyły prern-e na 63%. *L loyda« 
tudzież inne towarzystwa ubezpieczeń już nie 
ogłaszają obecnie strat. Szkody, wyrządzone 
podczas ostauiiego ataku >:-Zcpeimow<c tylko 
w  majątkach prywatnych wynoszą 2,300.000 
funtów szterlingów.

Internowanie obywateli auótryackich 
w Australii.

Rotteidanp 14 n.arca 
Rząd australski postanowił wszystkim oby­

watelom Australii, urodzonym w  Niemczech, o- 
aeb.ać czynne i bierne prawo wyborcze.

I Bcuset obywateli auMro węgiersldch i nie­
mieckich władze uwięziły w  Sidney. Osoby te 
będą internowane.

Niemuy ? Stany Zisdnui^one.
Genewa, 14 marca.

»N e »v  Y m k  H(-i.dd« donosi, żę w  ostatnich 
24 godzinach przesilenie ijem iecko-amerykań- 
SKie złagodniało znacznie. Uwaga stanów  Zje­
dnoczonych zwrócona jest na Meksyk,

Berlin, 14 marca.
»Vossi&c.ne Zeitung*. . przy nosi z  Kopenhagi 

następującą wiadomość, podaną przez »Asso- 
ciated Press*:

Jest już rzeczą pewną, że pomięazy Niemcami 
a Stanami Zjednoczonymi nie przyjdzie do woj­
ny. Niezawodnie w  sprawie wojowania łodzia­
mi iKKiwoónemi przyjdzie do skutku porozu­
mienie. Nawet gd yby nastąpiło zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych, to wojny mioiu to nie 

będzie. Opinia publiczna w Ameryce jest prze­
ciwną wojnie.

Si&waay.
Zurych, 14 marca. 

W e włoskiej strefie wojennej spowodowały 
law iny szereg katastrof. W  dolinie Terragnola 
lawina zabiła 9 żołnierzy", w  Argodino 5 osób 
cywilnych, w  Sottoguda 20.

W  prow incji Bell ano law iny zniszczyły pod 
Falcade centralę elektryczną i kilku lontów. 
W  prow incji tej straciło życie 25 osób.

Anglia płaci Portugalii.

K R O N H C I C
Kraków, 11 u kutii.

Piękny dar. Na wdowy i sieroty po legionistach 
ofiarowała c. i k. Komenda Ohwodoiwa w Łucku 
kwotę ośmiułset koron, złożonych *v administracyd 
„Nowoj Reformy". Nadnni&ndć musimy, że niej

nista Franciszek D z i k i  z powiatu łańcuckiego. 
Przed wojną przebywał on w Amerycca skąd na 
wiadomość o wojnie, po zwalczeniu różnorodnych 
trudności, przedostał się do kraju, aby zaciągnąć 
się do Legionów.

7 wystawy Tow. sztuk pięknych. Ostatnie dni 
trwania wystawy paizyniosly jesaeze kilka nowych 
wari ościowych obrazów, które dla dopełnienia ca­
łości (zerogeistrować wypada. Na pierwsze nmjsce 
wśród ty cli przybytków- wysuwa się portret br: 
dra Ludwika Cwuklińskiego pędizia Kazimierza Po 
chwaldkiego. Satiuka Pochwalsldego, mająca piętnio 
w-ysclliiogo as!.ysmu, wjTpoiwiaida-się w tym poiSreciic 
wv ]Xiinii iswi&jeh aalot ry-swnkorwy.ali i kcd.o.ryat.rcjz- 
jyeh. tYiemic i tz udeiizającem piadrolóeństwem od- 
twcTzo.no rysy ipowjrctowmrogo mają wyraz glęho 
kicj cluirakte-rystyJd i (uduchowiama, a wybo(mie 
razlożonc .na twarzy światła nadają portretowi ce­
chy .TO-mbraniditiCiwskie. Szezcgóły ii akcworya. jak 
•zawsze u Pocliwai.Nkiego, piorwszoirzędne.

W dziaic pejzażu .przybyły do obfitcy kolekcyi 
cztery, kaądtalnc krajobrazy nadmoralde 1. K. I ’o- 
tockiegio, zalocijąee isię-żywem odczn-oicm żywio­
łu morskiego. Kompoizycya tyrch obrazów, ujęcie 
motywów przypływu morza, stcraow-amic nieba 7. 
z wierci aidłam 'Wizburz.Oineg.0 momza wr różnych fazaeli 
świadczy o szczerym i mocmy m talenfio nudo u nas 
doitiul znanego pejz-aaesty. Cykl wid.oków Gumotw- 
skiego praypomana silę ry.suiii,ki07vą a matoalę Fahda. 
a umiejętnie wybrane..motywa i staraaność techni­
ki ozynią cykl te-n bardzo zajmugącym. Zwraca toż 
uwago ładnie (zapowiadający się talent Ady' Zie­
lińskiej, młodej uozoińcy pani Br. Rycliter-Janow 
skioj. Jej martwa .naitwa jcem świadectwem do 
łnych podstaw rysunkowych i a-rtystyw.aego odczu- 
wania.

Targ dzisiejszy ty l hardizo .słaby, slprzadającyUi 
na Rynku było niciwielu, targ odibynvai saę właścż- 
wi© mu irrzcictmiościiaoli ii .oorauyc.h utiicach. .gdizie pła­
cono ĉ iny" powyi/yoj taryf) ni.aiksymamoj Oii 'mie­
siąca- pnzeszło iz .Kródes&wa -Polsfkicgo tisteił dowóz 
naibiału i  miiomniaików do Krakowa, oo należy (za­
wdzięczać (wiedeńskiemu ..Mile.-.oiwi". Z powodiu 
niedosra.tec.zmeg.o ułowioizu ip&dnLe-siotuo oony jaj na 
12 lial. za sztukę, a G K 80 hal. 'za kopę, masło 
na 8 kooion za tldlogram. DrohŁu było dosyć. Jitc- 
stety ceny" były abyit avygiónowane (jjćłta 'leiwra 14 
laonon, ain/dyik 28—35 Jcoron). Na (tangu .izisiejszyrn 
ukairano 'Cukoło 30 .osób za. iplaceraio ocm .wyższych
ad taryfy łn/aikfc^mailnuj. “  ~

Wymiana mosiężnych nsezazierzy. luagist.rat mia­
sta Krakowa komunikuje: Osób), które w swoim 
czat-ie zgłosiły moździerze do wymiany na zelazne, 
uprasza się, aby do końca b. m. moździerze mosię­
żne zechciały odesłać do biura wydziału IV . ma­
gistratu (ulica Poselska L. 10, parter, na lewo).

Echa włamania do sklepu jubilerskiego przy ul. 
Sławkowskiej. Dnia 24 b. m. odbędzie się w kra­
kowskim krajowym sądzie karnym rozprawa prze­
ciwko Bolesławowi Piętrzyeldemu i Edwardowi 
Kczłowsl-iemu, którzy w październiku 1915 roku 
włamali się i okradli sklep jubilerski braci Lip­
skich przy ulicy Slawkowbkiej.

Rozsyłka masła, sera, twarogu lub margaryny 
w skrzynkach drewnianych Dyrekcya poczt ogła­
sza: Ministerstwo handlu, idą< na rękę publiczno­
ści, zezwoliło reskryptem z dnia 6 lutego 1915 r. 
używać przy przesyłce pocztą masła, Sera, twaro­
gu lub margaryny odpowiednio skonstruowanego 
opakowania papierowego. -Ponieważ jednak opa­
kowanie papierowe okazuje się wśtód obecnych 
warunków transportu nie zawszo wystarczające, 
gdyż nic chroni przesyłek takich przed uszkodze­
niem lub ubytkiem zawartości, przeto zaleca się 
publiczności, aby do opakowania wspomnianych 
przesyłek używała silnych skrzynek drewnianych.

Z sali sądowej. Dzisiaj odbyła się w krajowym 
sądzie karnym rozprawa przeciwko 16-letniemu 
Ignacemu S m ó ł c e  Sierszy Wodnej, oskarżo­
nemu o zbrodnię zabójstwa. Chłopak ten w  czasie 
kłótni 7.o swoim sąsiadem, 14-letnim Ignacym 
Warchołem, w dniu 8 łipca z. r. dobył scyzoryk 
T zrani! nim w szyję przeciwnika. Warchoł' umilił 
'następnie wskutek silnego upływu krwi w szpita­
lu. Smolka został zasądzony na 1 rok więzienia 

Następnie pod przewodnictwem radcy dra 01- 
sz< wskiego rozpoczęła się rozprawa karna prze­
ciwko 52-lefniemu pośrednikowi handlowemu

Pożar fabryki w Podgórzu. Dzisiejszej nocy pa-’ 
dła ofiarą pożaru fabryka mydła i świec A  ebers- 
felda przy ulicy Józefińskiej w Podgórzu Pożar 
wybuchł kolo godziny 12 w nocy. Na alarm slra- 
żnnea z wieży Maryaekiej ruszyła z pomocą straż 
pożarna krakowska w sile czterech plutonów" i pod­
jęła akcyę ratunkową wespół ze strażą podgórską. 
Po calogoUzi.mej pracy udało się zlokalizować 
pożar, który zagrażał sąsiednim budynkom, czę­
ściowo pobudowanym z drzewa. Szkody, wyrzą­
dzone poitarjam obliozają na 40.000 K. Pmyozymy 
ognia dotąd nie ustalono.

Jak nas informują, oluirą pożaru padł w całości 
skład parafiny, natomiast dom fabryczny częścio­
wo ocalał.

Zmarli. Koaislawya z Sorgeaów K  u 1 i k 0 w- 
s ka, wdowa ąw radcy dw ..mu, matka om&r. radcy 
sądu krakowskiego, umarta wczoraj w Krakowie w 
ffe: roku życia. Pognzab odbędzie się jutro we śro­
dę o godz. 3 po poi. <l demu 1. 5 przj uh Solue- 
dkieigo.

Z  k r a i n .

pierwszy tb dar tej Komendy na cel powyższy. Abrahamowi K ,  l l e r ó w  i, oskarżo-
Jak już w N-r 73 tustego dzieuruiL z 11 lutego tn™ u 0 ,r  M'™.zenie Papow ych  męzczyzu do Ame- 

b. t. w daiale układkoiwyiai (wykazano przesłała ■ z" r°dnię oszusti a. Keller w latach 1Ó05— 
wówcizas e. i k. Komenda w Łucku także kwotę 1 " ^  wywoził ucliodżców do Amerj ki, między 
ośmiuset laonon na cel teresaim. którymi znajdowali się także mężczyźni w wieku

Wiadomości osobiste. Wicc-prezydcuci miasta P°piso\\ ym \kt oskarżenia v yliczn 13 takich fak-
Haga, 14 marca.

Tutejsze koła dyplomatyczne otrzym ały wia- _ __________
domość, że angielsKa misya wojskowa, mająca pp. dr Nowak i Fr. Marycwsla wyjecliali do Wic- itól,v- K ';ller M  typową hycną emigracyjną i nie-
wykonywać kor.trolę nad Portugalię, jest już ,lnia w sprawie aprowdzacyi Krakow"a. -av- pobierał od chłopów galicyjskich po 200 koron
w drodze do Lizbony. Dalej obiega tu windo- j Herbaciarnia legionistów w Krakowie Otrzymu- za ,ka'rt1 ainiżelii się imieaato. Zdcauzafo się
mość, że Anglia przyznała Portugalii pożyczkę'jem y następujący komunikat: W  Rynku głównym nadto- że KMlcr przewiózł do Hamburga groinad- 
w su; dr milionów funtów" azt.erlińgów (80 mi- pod L. 45 oit.ści się herbaciarnia legionistów, z a - N  «chodźców, pobrał od nich pieniądze, a następ-
nonow koron). łożona staraniem Ligi kobiet. Codziennie między llie zlJkllfłb zostawiwszy t mig-rantów na bruku

godziną 4 - 8  gromadzą się tam licznie przejezdni H  ślodków 1 boz Pomocy. Kellera poszukiwała

Choroba Oieheidzego.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

>Fremden-Błatt"<
burga:

Znany poseł socjalistyczny

Wiedeń, 11 marca, 
donosi pośrednio z Peters-

v£s: i' 5S 3
t o f i h  W Losyi w yw oła ły ugromp,. , ensacv 
chorował nagłe i mebezoiec^nie rzekomo na za­
palenie płuc.

Tnjemfilcza śmlerf atfmlrcła Kaniarc.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 14 marca. 
Agencyu Stcfauiego donosi:

Zabiegi o pomec Portugalii.
Genewa, 14 mar ca.

W ojskowe kola w Paryrżu mają nadzieję, że ?
Portugalia dostarczy koalicyi 100.000 wojska. si  ̂ j^dynii- teną posiłku pokryć wydatki — 
Anglicy żądaja, ażeby wojska te wysłane zo- . kerbaciarui odbywał) się toż liczniejsze zebra-

rekonwalcscenci, sujicrarl dtrow ani legioniści na 
swobodną, koleżeńską pogawędkę. Jest to dla nich 
punkt zborny, siedziba tem milsza, że stworzona 
życzliwą ręką, która podejmuje gościnnie,' stara-

stały -na front bojowy we FGiidryi.

U miff nra
tua towarzyskie., połączone z produkeyami artysty- 
cznenu. Teraz jednak grozi tej pożytecznej insly- 
tucyi upadek wskutek tego, że lokal, odstąpiony 
bezinteresownie przez członka Ligi, p. Klemensie- 
wiczową, już od l kwietnia nic może służyć herba­
ciarni. Sekcya, której z całorocznego obrotu po- 

1 laga, 14 marca. zostojt w kasie 371 K, nie może też opłacać loka 
Jak donoszą tu z JoliarHiislnuga (A fryka ), lu. Zwraca się też do ofiarmj publiczności, która 

r*,ąd portugalski skottfis kowal w Lauronęo. t.ylekroć okazała swą życzliwość i przy założeniu 
Marąucs 4 parowce niemiecKie, a mianowicie:'sklepu i pierwotnein umieszczeniu Ligi,* w nadziei, 
Kromprinzc, »IIcs6en*, (."Iloche*, i »Adm iral (. że i teraz znajdzie się dobroczyńca, który odstąpi 

Załogę, liczącą 400 głów, internował. Go do »a  kilka godzin dziennie lokalu na usługi herba- 
trzech jeszcze parowców uiejuieckicb, stojej-jCiami. K r a k o w s k a  L i g a  k o b i e t ,  
cych tam nu kotwicy, nie opad ła  jeszcze de- L  żałobnej kroniki Legionów. VY tych dniach 
eyzya. zmarł w Krakowie w szpitalu garnizonu w vrn legio-

także polieya pruska. Oskarżony był pokątnym 
agentem firmy przewozowej Louis et Cliarlach w 
Hamburgu. —  Wyiok zapadnie dzisiaj. Oskarża 
prokurator d r  Jendci.

Oburzające. Piszą nam z miasta: W  dniu 13 b. 
m. liczni przechodnie byli świadkami oburzającego 
ziijsJm na placu Słowiańskimi między straganami 
i leżników. Mianou icie jeden z oprawców krako- 
wskicli, łapiąc psa, "zarzucił sznur między łudzi 
tam stojących i zaczepił nim 1-roozrie dziecko, 
trzymane przez pewną panią na rętc. Nie wiele 
brakowało a biedne dziecko byłoby się udusiło. 
Można sobie wyobrazić przestrach matki w tej 
chwili, Policyanci nr 50 i nr 318 pospieszyli biednej 
matce 7. pomocą

Fakt powyższy aalcży podać do publicznej 
wiadomości, ażeby zapobiedz na przyszłość podo 
bnjm oburzającym, niekulturalnym zajścioi u — 
Oprawcy uszli bezkarnie, '

Oświęcim, 12 marca. (Budowa baraków. Apro- 
wizaeya miast*. 'L działalności po w. Komitetu na­
rodowego. Zgon zasłużonych ludzi. Z Twarzystww 
oszczędności i pożyczek). Budowa baraków postę­
puje raźno naprzód. Baraki drewniane (kilkadzie­
siąt budynków) są niemal na ukończeniu i rozpo­
cznie się w tych dniach budowę baraków muro­
wanych. Polskie towarzystwa budowlane, które tą 
budowę otrzymały, wystały już do Oświęcimia 
swoich inżynierów i niezadługo zaroi się przedmie­
ście Zaaolc od nowych fuiSzd. których ma tutaj 
przybyć około 15.000. Z trwałych budynków prze­
widzianą jest budowa gmachu dyrekeyi, kościoła, 
szkoły, poczty i telegrafu —  obecnie wytyczane 
są rtlice, przeprowadzoną zostanie kanalizacya 
i budowa wodociągów.

Co do aprawizadyi, J»e dzieje się u nas g>'#pzej a 
pod niektórymi wzgięaami jest może nawet leij.iej, 
aniżeli wr imnyoh miejscowościach. Od dtuższego 
czasu daje się dotkliwie odczuwać brak wszelkich 
gaeiuików' tytoniu i papierosów". Brak ten jest tera 
więcej niezrozumiały, żo w sąsiednich miastach 
miastach pruskich można z łatwością nabyć austry - 
acki tytoń i papierosy.

Powiatowy Koniitet narodowy Krząta się obecnie 
nad Łbicraniiem darów" na „śvtrięcone“ dla muszych 
żołnierzy w polu. Równocześnie „Liga kobiet" zaj- _ 
muje się szyciem bielizny, która 1. 6U1 ze ( w.pet 
nem zostanie wystaną ma f.raat. iy »  to cek odbę 
dzie się przedstawienie amatorsk.e w poL znniii 
7, koncertem „Kółka śpiewackiego", które przygo­
towuje nowe pieśni żołnierskie i oborowe.
_ W  zeszł>"in tygodniu zabrała mam śmierć dwóch 
zasłużonych w mieście męwow. Bmarł mianowicie 
Józef Thieberg, dłogołotui jisesor miejski f dyie- 
ktor banku a także członek P. K. N., Który zaw­
sze odnosił się ze aaozerą życzdLwoiściią d® nnazyah 
spraw narodowy oh. W kilka dni później zmarł dr 
Maksymilian Scidank, lekarz, miejski i kolędowy. 
Jaką sympat.yą cieezj"ł się amarły w szerokich ko­
łach naszego społeczeństwa, wskaizuje pogrzeb, 
który się odbył w niedzielę 12 bm. Olbrzymi kou- 
dukt pogrzebowy, wynoszący kilka tysięcy ludzi, 
prowadził rabin Krakowski dr Thon, który też nad 
grobem1 wypowiedział pogrzebową mowę. W sei 
deeznyoh i ciepłych słowach uc-zcił zasługi zmar­
łego dr Winogrodzki, lekarz powiatowy, który imie­
niem kolegów zawodowych pożegaiał zmarłego. 
Manifcstacy a ta żałobna niech będzie pociechą w 
Smutku dla rodziny" zmarłego, która ma w Ośwdę- 
cirniu zasłużoną sympatyę.

1’olskie Towarzyrstw'o oszczęoności I pożyczek, 
istniejące w Oświęcimiu od 38 lat, odbyło w nie­
dzielę 12 bm. walne -zgromadzenie. Z końcem r. 
1915 liczyło Towarzystwo 1870 członków. Ogólny 
obrót wynosił 4 436,487 K, ma oszczędność "złożono 
696,957 K, tytułem dywidendy wypłac-ono 19.000 
K. Ogólny" majątek Towarzystwa łącznie z inwen­
tarzem wynosi 352.U00 K. Ze zysku za r. 1915 prze­
znaczyło walne zgromadzenie 1000 K  na cele do­
broczynne. W  kwocie tej mieści się 100 IC na fun­
dusz wdów po poległych w boju legionistach i 
także 100 K  na święcone dla polukich żołnierzy. 
Towarzystwo, prowadzone energiczną ręką. dyre­

ktorów pp Jaśkiewicza i Zabrzeskiego, przetrwało 
dotąd szczęśliwie przesilenie wojenne i nie goniąc 
za zyskiem niepewnym, stoi na trwałych podwali­
nach, oddając społeczeństwu znakomite usługi. Na 
austryacl*a pożyczkę wojenną subskrybowało To­
warzystwo dotąd 4.0.000 K

Tarnów, 12 marca. (Wybór de Rady powiato­
wej.) N amiestniot/wo rozpisało na dzień 17 marcu 
uybćr uzupełniający jednego azkrmka R.-.dj" powia-. 
tecvej z grupy miasta w miejsce ś p. Wincentego
Tłuszczy..

Kołomyja (Mąka rumuńska. Kłopoty z drzewem. 
Wizyta książąt tureckich. Ofiarność na wdowy i 
sieroty po żołnierzach. Konńsaiz rządowy?).

Kołomyja, trochę dręczona dotąd brakami apro- 
wizacyjnyuii. zaczyna je powoli uzupełniać W  
tych dniach otrzymała właśnie 60 u agonów mąki 
rumuńskiej. Mogło to się stać nawet i wczcśnk-j, 
gdyż Kołomyja jest główną stacyą dla przewozu 
zboża z Rumunii, przez którą idą transporty mąki 
dla całej Galicyi. Ale lepiej później, niż nigdy.

Natomiast kłopotów z drzewem nic tak łatwo 
usunąć. Odczuwała Kołomyja brak drzewu opało­
wego, mim"1 bliskości lasów. Brakowi zaradzono,
wobec możności nabywania go z lasów -karbo­
wych w Mułodiatynie. Jednakże teraz zarząd lu­
tów skarbowych w Mołodiatynie ogłosił za po­
średnictwem magistratu, że jeżeli kto nie wywie­
zie do dni siedmiu drzewa kupionego w rewirze 
la sowy m powyższego zarządu, to przepada ono na 
rzecz skarbu. Wszyscy „szczęśliwa" aiabywcy drze­
wa zostali tem ogromnie zaniepokojeni, bo niemal 
o „ptasie mleko" łatwiej teraz w Kołomyi, niż. o 
zaprzęgi; sytuacya jest więc dla nich krytyczna.

Jadący  ze Lwowa na front besarabski książęta 
tureccy odwiedzili i Kołomyję. Sfery wojskowe
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wvdały na ich cześć bankiet w sali kasy oszczędno­
ści, poczem goście odjechali w stronę Czerni owiec.

Ofiarność publiczności kołomyjskiej na rannych 
żołnierzy, wdowy i ^sieroty po nich w yraża się za 
ostatnie miesiące w pokaźnej sumie trzecn tysię­
cy koron, które zebrano do puszek, umieszczonych 
po domach prywatnych, biurach i lokalach publi­
cznych.

Rzeczą, która silnie zajmuje Kołomyję i o której 
coraz więcej się mowi, jest podobne Lliskie już 
wprowadzenie komisarza rządowego na kierowni­
ctwo sprawami miejskiemi Kołomyi.

Z  Królestwa PolsKiego.
Jędrzejów, 8 marca. (Sprawy szkolne. — Zebra­

nie przewodniczących Rad szkolnych miejsco­
wych. —  Seminarium nauczycielskie. — Bezpłatna 
jadłodajnia. — Upiększanie miasta. —  Podniesie­
nie sadownictwa i pszczelnictwa w okręgu. — Sto- 
cunki sanitarne). Rozwój szkolnictwa w tutejszym 
okręgu postępuje szybko. Dnia 4 marca b. r. na 
zebraniu gminnem w Prząsławiu w obecności sta­
rosty Leurmana i inspektora szkolnego Kaczo­
rowskiego uchwalono jednogłośnie przy współ­
udziale obywatelstwa i kilkuset włościan, natych­
miastowe otwarcie w tej gminie 9 nowych szkół i 
2 kias parafialnych.

Wielkie usługi w orgauizacyi szkolnictwa odda- 
ja utworzone Rady szkolne miejscowe. — Onegdaj 
odbyło się w sali przyjęć Komendy oDwodowcj ze­
branie przewodniczących Rad szkolnych (księży 
i obywateli) pod przewodnictwem komendanta ob­
wodu pułkownika Iiofsassa — na którem inspektor 
szkolny przedstawił zadanie, cel i zakres działa­
nia Rad szkolnych i podał wskazówki dla ujedno­
stajnienia podjętej pracy. W najbliższych dniach 
zostaje ojwarto w Jędrzejowie państwowe semina- 
ryum nauczycielskie męskie. Dyrektorem zakładu 
rosiał dr Gancarczyk z Krakowa. Napływ kandy­
datów jest wielki. Wpisy do seminaryum i inter­
natu. przeprowadza na razie inspektor szkolny. — 
W Dieżącjm roku otwarty będzie rok I  i 111 — 50 
uczniów' biednych otrzyma stypendyum z fundu­
szów państwowych po 30 K  miesięcznie.

Stosunki droży żniane dają się coraz bardziej 
odczuwać i w Jędrzejowie, zwłaszcza wśród lu­
dności uboższej. Siara 6ię temu zapobiedz o ile 
możności nader energiczny komisarz rządowy mia­
sta Hupert. Za jego staraniem i przy współudziale 
pań z miejscowej inteligcncyi utworzono bezpłatną 
jadłodajnię. W>ra wobec wydatnego poparcia ko- 
menuy obw ode woj i okolicznego obywatelstwa, wy­
daje dziennie 140 bezpłatnych obiadów'. — Przy 
jadłodajni utworzono ochronkę dla 10 dzieci. — 
Zamknięcie rachunków, dokonane na posiei lżeniu 
Komitetu dnia 17 lutego, wykazało, że prócz da­
rów w naturze wpłynęło do kasy 3153 K  18 h — 
wydatki wynosiły 1795 K  G4 h — pozostałość ka­
sowa 1357 K  54 h.

Miasteczko nasze przybiera z dniem każdym ko­
rzystniejszy wygląd. Energiczny zarząd miasta roz- 
ooczął już prace nad założeniem plantacyi obok 
kuścioła i budynku szkolnego, co niemało przyczy­
ni się do upiększenia miasta.

Przy Komendzie obwodowej powstał nauczyciel 
ski Komitet ogrodmczo-oszczeiniezy. Obok inspek­
tora szkolnego, iako przewodniczącego, wchodzi 
w  skład Komitetu referent dla spraw gospodar­
czych przy Komendzie obw., kapitan Jansa i sze­
ściu nauczycieli. Zadaniem Komitetu jest między 
innemi: zakładanie ogrodów' szkolnych, wzorowych 
pasiek i kuchni szkolnych, urządzenie wykładów
dla nauczycielstwa i ludu , urządzenie uroczystości
sadzenia drzew owocowych przy drogach, hodo­
wla roślin doniczkowych w izbach szkolnych i t. p. 
Komitet ten ma współdziałać z innemi Towarzy 
slwami rclmczemi i popierać ich akcyę w kierunku 
podniesienia gospodarstwa wiejskiego.

Stosunki sanitarne w tut. okręgu są na ogól 
bardzo dobre. Ospa, która szerzyła się w niektó­
rych miejscowościach, przygasa. — Pomyślny ten 
etan przypisać należy niezmordowanej pracy le­
karza obwodowego dr Falestra.

Teatr amatorski w Kamińsku. Komitet Kola a- 
matorskiego legionistów w  Kamińsku przesyła nam 
List następujący: Przed miesiącem powstało stara­
niem funkcyonaryuszów szpitala Legionów w Ka­
mińsku Kolo amatorskie, mające na celu uprzyje­
mnianie chwil pobytu w szphalu rannym i chorym 
towarzyszom broni, dochody przeznaczając na ce­
le humanitarne. W  krótkim czasie dało t.o Kolo 
tr7.y przedstawieni pod kierownictwem p. Emila 
Weindlinga. Na pierwszy wieczór dano dwie ko- 
medye ..Nikt mnie nie zna-1 i „Nasze bziki'1, a 
czysty dochód w kwocie 128 K  32 li złożono na 
ręce dr Szymanowskiego na fundusz wdówr 
i sierót po legionistach.

Drugi wieczór wypełni! dramat w 4 aktach „M ij - 
narz i j< go córka11, tz którego dochód w kwocie 
122 K  b h złużono w  sklepie krakowskiego Koła 
Uigi kobiet na Kolumnę Legionów'. Na ostatni wie­
czór daną była „Szopka Piotrko svska“ , z której do- 
(hod w' kwocie 121 K  3 h złożono na czytelnię lu­
dową w Kamińsku na ręce p. di Koźniewskk-j.

Zamykając czynności na czas wielkiego postu, 
Komitet składa na tej drodze serdeczne podzięko­
wanie pp. Aleksandrze i Zofii Grabińskiej za gorli­
we popieranie naszej pracy, pa.ni Baranowiczowej 
za łaskawy współudział w pracy scenicznej, pan­
nom Mazaraki i Chwastowskioj za gorliwe peł­
nienie obowiązków artystek amatorek, oraz kole­
gom: J. Piechurze, W. Dziurawcowi, B. Misiaczko­
wi, A. Seredyńskieanu, Fr. Tatkowskiemu i St. 
Edelscheinowi —  za chętne poświęcenie wolnego 
czasu, pracy dla dobra ogólno-narodowego.

2'e  ś w ia t a .
Ofiary na rzecz uchodźców. Krajowy komitet 0- 

pidki nad uchodźcami w Styryi, mający swoją cen­
tralę w Grazu. pTzysyła nam następujące zawiado­
mienie:

Namiestnik Tryestu przekazał krajowemu towa- 
rzystwui opieki nad uchodźcami wojennymi z połu­
dnia 500 korom, zaś eksu. Biliński na izecz uchodź­
ców z północy (Galicyi) 200 koron.

Dzięki funduszom, dostarczonym przez namiest­
nictwo Styryi, uchodźcy z południa i północy bez 
różnicy narodowości i wyznania, pobierający zm 
pomogi państwowe, otrzymali przez magistrat Gra­
zu odzież, bieliznę i obuwie.

Bandyci przed sądem wojennym w Byiomiu. —  
Przed sądem wojennym w  Bytomiu odbyła się w 
zeszłym tygodniu rozprawa przeciwko szajce ban­
dytów', którzy dokonali szeregu napadów rabun- 
kt>wy*cS w Górnym Śląsku. Między innemi oskar­
żeń. napadli i obrabowali probostwo w Wiśniczu i 
Dobrowie, następnie obrabowali kupców w Ptako- 
wicach i Jerzykowicach oraz w Wielkiej Dąbrówce. 
Sąd skazał herszta tej bandy Ludwika Macicszka, 
agenta maszyn, dwa razy na dożywotni dom karny 
i pięć razy na 15 lat domu karnego: kelnera Ka-

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, u lica

rola Żyłkę trzy razy na dożywotni dom karny i 
sześć razy na 15 lat domu karnego; maszynistę 
Pawła Kuczerę raz na dożywotni a dwa Tazy na 
15 lat domu karnego; kelnera Jana Cebulkę dwa 
razy po 25 lat domu karnego; górnika Jana Kw o­
kę na półtora roku domu karnego. Dalsi oskarżeni 
Jan Pieszka otrzymał 4 lata więzienia, St. Kwoka 
dwa razy po 10 lat domu karnego, Tobiasz No- 
coń 1 rok więzienia, Marya Korycidrzowa 2 lata 
domu karnego, Floreniyna Kunerówna 1 rok wię­
zienia Przeciw czterem kobietom odbędzie się 
rozprawa przed miejscową Izbą kamą.

Szajka powyższa niepokoiła ludn-ość na Gór­
nym Śląsku w zeszłym roku.

Firma kartograficzna Ar- 
taric et Co w Wiedniu, wydała świeżo now'ą inapę 
Rumunii i Bessarabii wraz z Siedmiogrodem w  o- 
pracowaniu dra K. Peuckeera. Mapa, jak wszyst­
kie wojenne mapy z tego zakładu pochodzące, za­
leca się bardzo dokładnem wykonaniem, a na o 
kładce przynosi statystyczne cyfry z najważniej­
szych dziedzin życia państwowego i gospodarcze­
go Rumunii. Cena 1 K 80 h.

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Wtorek: »Zło+y wicK ryceTstwa«.
Środa: rświecaka izgaisła«, a Jestem tzabójcą« i 

-Wysokie C«.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 14 marca: -"Ptasznik z Tyro- 

lu«.
We czwartek, dnia IG marca: » Bardo dusze* 

(premiera).

“  O r d z ie  
k s .  b i s k u p ?  C i r a y c z y i s ^ i .

Znane już są czytelnikami naszym wyty­
czne pumikta i charakter orędzia pasterskie­
go („Posłanja11) ks. toMaupa srtiaaiiisiawaw- 
dtiego Chomyszyna. Obecnie przytaczamy 
kilka najważniejszych z tego dokumentu 
ustępów:

Nu wstępie pwdncsi .list pasterski, że naród 
ukraiński otrzyma! »wysokie i święte puslarmi- 
ct\, o w s k a z a n e  przca papieża Urbana TUT: 
m iał oświecić jasnym płomieniom cały wschód 
i wzbudzić sehy^mę z martwego- snu do  życia*; 
nie umiał jedkak spełnić te j m is ji i dlatego spar 
dły nań różne nieszczęścia.

2Trzeba nam zatem —  w'oła »posłan je« pa- 
Sfcerafeio —  pizeyąć się na wskroś duchem kato­
lickich uczuć, trzeba nam jak  najściślej ipołą- 
czyć się z  kościołem katolickim.

Sprawy, które ciłicę poruszyć, w ydaw ały się 
przedtem droPnemi, ale widoc-znic są one w ie l­
kiej w agi i znaczenia; skoro w rogow ie kościoła, 
katolickiego, państwa i naszego narodu tak  Ir i­
nie na nie nastawa ii i mogli przez nie zadać 
ty le  ran naszemu narodowi, a nawet wielu na 
szych sprowadzili na manowce i złow ili w  zgu­
bne sisoci, jak  się okazało podczas dzaarań wo- 
jennych. W idać, że nasza opieszałość i  bezra- 
<lniośe w  tych sprawach ciężko zaważyła przed 
boską sprawiedliwością, k ied y  Pan nawiedził 
nas tym  ciężkim dopustem, jak i i  sobą przyno­
si każda wojna, ale na domiar nieszczęścia, ca-
ł y  UŁSz ‘ nsuród aosbał Tuatpi^Ln'orwrvny u itjtn em
zd ra d y  wobec m onarchy i  p n m tw a «.

U-rędzie rozważa w  dalszym  ciągu powody, 
kuOre »spr ̂ wadziły taką niesławę na naród 
ruski* i dochodzi do przekonani!l że szukać ich 
trzeba w  rozmaitych zaimedbamiaicb ka.tollelddi 
obowiązków7, w niewłaściwych wyrażeniach, u- 
żywanycli podczas liturgii i w  niedostatecznem 
oczyszczeniu ksiąg liturgicznych z  sch ym aty- 
ckiok naleciałości.

Orędzie szczegółowo oimawia te kwesty e, od­
noszące się do m odlitw  raa Ojca św. i  nazywaniu 
w  starych księgach cerkiewnych ^carem-” pa­
nującego cesarza w Austryi. Gbyż to  nic czyni 
wrażenia —  czytamy w  »Posłanija« —  ja k ­
byśmy się m odlili iza cara rosyjskiego, nie za 
naszego cesarza? N ie  nasza to  wina., bo księgi 
te  zostały 'ułożono przed schyzmą, a le  winni 
jesteśmy, że ani nasi przodkowie, ani m y sami nie 
postaraliśmy się o 'oczyszczenie tych ksiąg z  
wszelkich uieprawłdłowiości, dodatków i  zmian 
porobionych tam przez schyzmatyków. Doszło 
do tego, że my, droeraż katolicy z w iary i prze­
konania, je dnak w  naszych nabożeństwach zno­
simy i tolerujemy n ietylko to, co przypomina 
rosyjskie carosławie, ale i inne rzeczy, nic Zgo­
dne z duchem katolicyzmu:*.

>AFe wszjstkieun —  pisze dalej ks. biskup 
Uhomyszyn —  pcwinnićmy być przezorni, po- 
wlnniśrny wystrzegać się wszystkiego, co może 
urazić nasze uczucie katolickie, a tern bardziej 
wszystkiego, co jest sprzeczne z  zasadami ka­
tolickich zasad. N aw et jedno słowo, pożarnie 
niewinne, jeże li stało się kamieniem obrazy i 
zgorszenia, powinniśmy odrzucić*. Oto n p. 
słowo »p  r a w  .o s ł a w  n y « .  K to  z nas nie czu­
je  szkody i nieporozumień, jakie ono w yw oła ło? 
.i;uk wiadomo, słowo to  straciło już dawno swo­
je  pierw o ’ no znaczenie. UżywTają go  teraz schy- 
zm atycy dla odróżnienia siebie* od  'katolików. 
Cały świat rozumie pod tern słowem »prawosła­
wmy* każdego, k to  nałoży do wschodnich 
schyzmatyków. I  my w  potoćzuej rozmowie u- 
żywam y tego słowa w  tom właśnie znaczeniu. 
Jakże z ten, pogodzić, ż e  w  n a s z y c h  n a ­
b o ż e ń s t w ' a c h  s a m i  s i e b i e  n a z y w a -  
m y  p r a  w  o s l a t y n y m i ?  N ic  też dziwnego, 
że ludzie Oibcy i bezstronni nie mesą nas 
zumieć i minroiwoli podejrzy Wają nas o  brak 
czysitcj w iary  katolickiej. jeże li w  nabożeństwie 
ńży.wamy lego  samego słowa, które! w  mowie 
potocznej oznacza schyzmatyków. Oo w ięcej, 
nawet w śród naszych wiernych z d a r z a j ą  
s i ę  z t e g o  p o w o d  u m i c p o r o z u m i 6- 
n i a, różne spory i zgorszenia.

» Oprócz tego n ieprzyjaciele Kościoła kato- 
lick iego i państwa i  wszelkiego rodzaju p ł a ­
t n i  r o s y j s c y  a g e n c i  używają eława 
xprawoelawmy« wj prasie i jozm owie, jako  mag- 
3:biejs/,ej broni d la  bałamucenia i  podkopywa­
nia w ia r}' katolickiej wśród naszych wiemweh. 
w'in?uwia'jąc w  nich, że nasza wiara i  seliyzmaty- 
cka t o w s z y s t k o  j e d n o ;  bo przecież my 
sarni siebie nazywamy ->prawosławnymi«. I  ten 
rfwlzaj a g ia c y i  ma, przyznać trzeba, nowodzeL 
n ie«.

Rozw ażyw szy te w zg lędy  i  pittedsitawiw^zy 
zapatrywani;! ludzi św ieckich i duchownych, do­
chodzi ks. biskup do przekonania, że słowo 
^prawosławny* należy zastąpić wyrazem  »p  r  p
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w  o w  i ’e r n y «, poczem om awia s p r a w  ę 
z m i a n y  k a l e n d a r z a .

» K  a l e n d a r z  J_u H a ń s k i  —  pisze —  
uchodzi zw ykłe za rosyęjski. W  stosunkach to ­
warzyskich i  społetcznych używam y kalendarza 
g r e g o r y a ń s k i e g  o, ale wiszystkie święta 
kościelne obchodzimy w edług kalendarza Ju­
liańskiego, i' a z em  z  r  o  s y  j s k im  i s c h y -  
z m a t y  k  a m i. Nie m ogę zatem zrozumieć^ 
d l a c z e g o  t e n  k a l e n d a r z  m a n a s  o- 
b o w  i ą z y  w  a c. •— W szyscy to odozmwają, 
wszyscy rozumieją, że ten  kaiendarz n i e m a  
p o d s t a w  a s t r o n o m i c z n y c h ,  że jest 
dla nas s z k o d l i w y ,  a jednak nie zrobiliśmy 
dotąd ani jednego kroku, aby go uchylić. Źe 
kalendarz Juliański jest fałszywy, dawmo już 
uznali, na nasz wstyd, protestanci, k tórzy cho­
ciaż n ie isą llcatolikaidi, yodnftkże Ijieiszicze |w‘ 
X V II I  wieku przyjęli kalendarz gregoryański 
i nie narazili się na latynizacyę, ani na wynaro­
dowienie. W  'Ostatnich czasach mawmt soliyzma- 
tyccy Bułgarzy, a co w ięcej, nawet Turcy pTzy- 
je li nowy* kalendarz. Obstawanie z  naszej stro1- 
ny przy kalendarzu J uliańskim, w'śród obe­
cnych warunków i wmbec usiłowań rosyjskiej 
sciiyzmy, b jdoby winą nfe do  przebaczenia. —  
Teraz nasz upór nie da  się w  nożem  usprawie­
dliwić, chyba naszą kroitkouwrcczuoiścią, wsku­
tek której nie doceniamy najw iększego niebez­
pieczeństwu i najsilniejszych wpływów , ze sbro 
ny rosyjskiej sehySajy.

YL zachowania starego kalendarza w yp ływ a­
ją  dla nas 'wielkie szkody. Żeby je  diobrze .oce­
nić, spytajm y się najpierw, czy  ten kalendarz 
odpowiada życzeniom Chrystusoweg'0 Kościo­
ła, naszej w ia ry  katolickiej? Ozy me rzucamy 
podejrzenia na nasz katolicyzm , jeżeli uroczy­
stość śwr. Ducha obchodzimy nie z  katolikami, 
ale z tym i, k tórzy obalają dogmat świętej T ró j­
cy? A lbo, gd y  święto Niepokalanego Poczęcia 
obchodzimy e tymi, k tórzy w  sposób bluźnier- 
cizy z n iego szydzą? Spytajm y siiebie dalej, w ie­
lu to naszych w.ernyoh naraża się z  tego  pio- 
wodu na 11 icb ezpi o czeństwo utraty w ia ry  kato­
lick ie j? Zwróćm y uwagę n a  p i e ł g ’ r z y  m k i  
d o m i e j s c o w o ś c i i s c h y z m a t y c k i c h ,  
jak S u c z a w a n a B u k o  w  i n i e, a c o g  o r- 
s z a d o  P  o o z  a j o  wr a  fw R  o s y  i?  Czy by­
łyby one możliwe, gdybyśm y 'obchodzili swoje 
święta nie ze  schyzniatyicaini, a l e  'z K a t o l i ­
k a m i ?  N ik t n ie może zaprzeczyć, że trzym ame 
się starego kalendarza, Iktóry jest znamieniem 
rosyjskiego państwa i rosyjskiej sohyzmy, w  y- 
r z ą d z a n a m p o d k a . ż d y m  w z g l ę d e m  
s z k o d ę  i k r z y w d ę .  W szakże pielgrzym ki 
do P  o c 'z a , ) w a m iały n ietylko na celu od­
stępstwo od naszej w ia iy  katolickiej, ale pro­
w adziły także d o w y r z e c z e n i a  s i ę n a r o- 
d o w o ś  c i ,  n ie móiv:ąc już o antypaństwo­
wych dążeniach. A  te nawoływania rosyjskich 
agentów po wiecach, czasopismach i pismach u- 
Iotnych, że "wuatra ro'syjs(li.a, to wiara ^naszych 
ojców «, zm ierzały ty lko  do zbałamucenia za ­
równo katoPokich, jalr narodowych uczuć na­
szego ludu! A t e b u r s y ,  i n s t y t  u c y e i c a -  
ł a  o r g a n i z a c y a  s t r o n i  c t w  a m o ■ 
s k a l o f i l s k i e g o  ozy była wym ierzona t y l­
ko przeciwko Kościołow i katolickiemu, ciziy 
t a k ż e  p r z e c i w k o  k u l t u r a l n e m u  
r o z w o j o w i  n a r o d u  r u s k i e g o ?

^Najwyższy zatem czas z e r  w a ć z w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  s c h y z m a t y c k i e m i  
n a l e c i a ł o ś c i a m i , d la 'któiych nieT>ow7inno 
być miejsca w  katolickim -oiw-ząTikii. a •zwi l ­
ż y ć  s i ę  s t a n o w c z o  i w s p o s ó b  w i d o ­
c z n y  d o  t e g o  K o ś c i o ł a ,  który jest ma­
tką i-nauczycielką, wszystkich chrześcian. —  
Bo tylko .przez takie zbliżenie potrafimy spełnić 
misyę, por uczoną naszemu narodowu w  prono ■] 
czyeh słowach Wielkiego Papieża. —  Z tych 
wszystkich powodów postanawiam w p r o w a ­
d z i ć  k a l e n d a r z  G r e g o r y a ń . a k i  w 
t u t e j s z e j  d yr e c e z y i w d n i u  Z w i a ­
s t o w a n i a  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y .  —  
Jestem przekonany, ze każdy dobrze myśląwy 
obywatel przy jmie z radością to rozporządze­
nie, a chyba tylko zapyta: Dlaczego nie zapro­
wadzić tej zmiany w  c a ł e j  g a l i c y j s k i e j  
p r o w i n c y i ?  N a  to odpowiadam, że to na­
leży do biskupów innych dyecezyi. Ponieważ 
jednak obie inne dyoeezye nie mają teraz swo­
ich pasterzy, now y kaiendarz nie może być 
tam wprowadzony*.

Pod koniec swojego Orędzia pasterskiego p i­
sze ks. biskup:

»P iękn y był i ozdobny nasz obrządek, gdy 
gorzał jasnym  płomieniem czystej w iary I gd y  
świecili na wschodzie w ie lcy  nasi katoliccy o j­
cowie. A le  gd y  przyszła schyzma, gd y  Wiara za­
marła, w tedy zbladła i żyw a  kraisn naszego1 ob­
rządku, a pozostała lyiko skostniała forma, po­
dobna do zasuszonego kwiatu. N ie nad obrzędom 
trzeba nam głównie czuwać, ale nad wiarą. —  
Nie zastanawiajmy się zatem tylko uad tern. 
aby obrządek n ie poniósł jak iej szkody, ale z 
calem wytężeniem sił strzeżmy przedewszyst- 
kiem najcenniejszego skarbu prawdziwej win- 
ry.

A  po co ten poe-pieełi, pow iedzą inni; wSzak 
te sprawy wym agają długifcj am wagi i zostanio- 
wionia. N a  to odpooyicm, ż e  w ł a ś n i e  o b e ­
c n a  w o j n a  wykazała niezbędność tych roz­
porządzeń. W łaśnie huk armat, który się rozlc 
ga  w naszym kraju i  te  chmary Wojsk nieprzy­
jacielskich, grożąc nowym najazdem, przyna­
g liły  mnie do  napisania, tego orędzia i  w yda­
nia "ty cli rozporządzeń. Teraz rozstrzyga się »  
naszego narodu i dlatego, jak  m ogę i °  i]e 0( ĉ _ 
mnie za le ży , U adę te ro z p o r z ą d z e n ia  na w agę 
doli nasz©], jateo 'odpowiedź ua wezwanie Cłny- 
stusa. jafcoziiiak zadośćuczynienia za  pirzeiszłość.

-O to jest przyczyna, dla której w ydaję te 
rozporządzenia. Nidchaj one będą jaikby du- 
clrową ofenzywą przeciwko grożącym  nam nie­
szczęściom, niechaj przyczyn ią sie do osiągnię­
cia niebieskiej pom ocy d la  zwycięstwa nad 
w rogie mi wojłokami i  dla uzyskania pomyślne­
go  pokoiu.

W yjaśn ia dalej łcs. hiisłrup, że nad wydaniem 
rozporządzeń długo rozmyślał i przedłożył je  
w  końcu kapitule, k  t  ó r a  j e d n o m y ś l n i e
0 ś w  i a d c z  y  i  a  s i  ę z a n i e m i. —  Zasięga! 
także rady p e w n y c h  o s ó b  ś w i e c k i c h
1 d u c li o w  n y  c h i  wszystkie pochwalały ich 
treść. Zawiadomił pisemnie o r d y n a r y a t y  
l w o w s k i  i p r a e m y s k i  i  obaj admini­
stratorzy nie ty lk o  n ie sprzeciw ili się; a  1 e w  y- 
r a z i l i s w e  u z n a n i e .  Zwołanie zaśsynddu 
piowincyona'1 tego by ło  nieunożłiwe w  obecnym 
czasie.

»M im o to —  pisze —  jost to  możliwe, że nad­
je rozporządzenia spotkają się z  różnemi uwa­

gami i w yw ołają różne gn iew y. N a  to wszystko 
odpcwraidam, ze gniewu ludzkiego nie boję się, 
a ty lko  obaniam  się gmicrai Bożcgn. Tych  roiz- 
porządzeii uym agalo  moje 'sumienie, a  jak i bę-< 
dzie ich los, jahi odairosą .skutek, to już zależy 
od w oli i  łaski B ożej«.

Przemęsiowa dz'a! Inośt 
w p W i j  ornfi gen. Bełm-ermoilef a.

(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 13 marca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą.
O ile już w  czasach pokojowych w  konkuren- 

cyi gospodarczej m iędzy państwami coraz bar­
dziej stawało się głównym  wym ogiem  intenzy- 
wne i  racyonalne W3rko'i'zystauie wszystkich te ­
chnicznych zdobyczy, to tern bardziej wojna 
zmusza do spożytkowania, ich i  uczynienia uży- 
tecznemi w  całkiem szczególnej mierze. Zbyt 
dobrze jest znanem ta kże poza granicami obsza­
ru wojennego, z jakim skutkiem kierowuictwo 
całej siły zbrojnej i  centrale wewnątrz kraju od­
pow iedziały tej konieczności.

N ie niniejszą powinna też być świadomość u 
w iększej części ludności werenątrz kraju, jak 
w ielkie są techniczne urządzenia, przy samej 
armii w  poiu. Będzie niespodzianką usłyszeć, 
ze technika na wojnie .została przez armię w  
polu nietylko oddaną na usługi "nteresom pro­
wadzenia wojny, ale także, że stworzono dzie­
ła, jte ich b y  technika pokojowa nie mogła le­
piej utworzyć w  interesie dobra publicznego.

N iecli będzie wolno to przedstawić na po­
szczególnych przykładach z całej w ielkiej ilo­
ści Jakich urządzeń:

D otyczy to instytiyjyi drugiej armii, która 
przeszłej zim y na wale karpackim wstrzymała 
stanowczo nieprzyjaciela i  w  ramach ofenzywy 
wiosennej 1915 roku w  zwycięskim, szjbkim  po­
chodzie naprzód wyparła nieprzyjaciela z całej 
Galicyi środkowej i wschodniej, i  przyszedłszy 
na ziemię nieprzyjacielską przystąpiła do przy­
gotowania się do zbliżających się walk zimo­
wych. *

N ieprzyjaciel pozostawił za soibą kraj zn i­
szczony i spustoszony. N ie tylko wszystkie te­
chniczne urządzenia kraju, których użycie w  
jakikolw iek sposób m ogłoby być potrzebnem 
dla i iteresów armii, padły ofiarą szału niszczy­
cielskiego nieprzyjaciela, ale także planowe, 
bezmyślne zniszczenie całych miast i wsi, za­
kładów  przemysłowych i przedsiębiorstw wszel­
k iego rodzaju znaczyło drogę odwrotową nie­
przyjaciela.

Skutkiem tego nie było  możłiwem pokrycie 
w  kraju koniecznego w ielk iego zapotrzebowa­
nia materyałów do budowania fortyfikacyi. —  
Pierwsze zapotrzebowanie można było wpraw ■ 
dzie sprowadzić z  wewnątrz państwa, jednakże 
nie można było myśleć o trwałym dowozie 
wszystkich zapotrzebowań na tej drodze, gdyż- 
z jednej strony musiałoby to  doprowadzić do 
za w ie lk iego  osłabienia gospodarczego wnętrza 
kraju, a1 z drugiej strony urządzenia komunika­
cyjne, które zupełnie były zajęte transportami 
wojska, amunicyi i żywności, nie by łyby w y ­
starczyły do przywiezienia na czasie tych ma- 
teryałów. Dalej nakazywała ekonomia w uży­
waniu skarbów ziemnych wnętrza państwa, aby 
wartości zieinno w  obrębie armii, a  przede- 
w&z.y si^Lcioin obsrudzoaicigo te ry  to ry  um , n a j wycUi-
tniej wykorzystać.

W reszcie trzeba było nietylko pokryw ać za­
potrzebowanie armii. Ludność ciężko doświad­
czona, często bez dachu nad głową, upatrywa­
ła w  naszych wojskach nietylko oswoibodzieieli 
z jarzma rosyjskiego, lecz także ochronę przed 
biedą i niedolą i srcgością zbliżającej się zimy, 
która w  Galicyi jest ostrą.

Zadanie, wobec którego armią się ujrzała, 
nie było łatwem. Polegało orno przedewszyst- 
lciem na tem, aby z chaosu powołać do życia 
nowm życie gospodarcze, aby zabezpieczyć po­
krycie potrzeb wojskowych, w  szczególności 
wybudowania stanowisk, kwater naszych dziel­
nych żołnierzy i odbudowania zniszczonych 
mieszkań. Z łożyły  się na to dwa czynniki, k tó­
rych nie zna technika pokojowa w  takim roz­
miarze.

Należało tworzyć i to szybko tworzyć. Nacisk 
konieczności, przy ozem było się skazanym na 
w'łasne siły i na nieliczne ŚTodki, czynił najtru­
dniejszym problemem, przywrócenie do życia, 
czy też stworzenie poza tem zresztą pojedyn­
czych technicznych warsztatów, które jednak­
że znalazły dzięki świadomej celu działalności 
naszych inżynierów, szybkie i  szczęśliwe ro­
związanie.

Główna czynność zmierzała do postarania «ię 
w pierwszej linii o najwarżniejsze tnateryały bu­
dowlane, cegiy i deski.

An i jednej cegielni nie pozostawił nieprzyja­
ciel w  stanie, zdolnym do puszczenia w  ruch. —  
W ybrano ruiny jednei z największych Li bryk. 
dla rozpoczęcia nowego przemysłu ceglanego! 
Ruchliwe ręce, pod faehowem kicrown: yw er 
sprowadziły z innych zmiszczonych podobnych 
fabryk wszystko, co się jeszcze tlało użyć, i 
uformowały z ika wałków  wielką całość, jedną 
z najbardziej nowożytnych cegielń* w kraju, 
która już po kilku tygodniach mogła być pu­
szczoną w  ruch przy zdolności wyrobienia dzien­
nie Okuło 32.000 cegieł.^ Dotychczas dostarczo­
no w ięcej niż trzy miliony cegieł i użyto ich 
na budowy. W ielka część została spożj ..kowa­
ną w  rowach strzeleckich, resztę użyto na budo­
wę Sesiny cli wojskowo objektów  i na odbudo- 
wra,nie zniszczonych domów mieszkalnych. Ró- 
wmocześnie z wyrobem cegieł na budowę, przy­
stąpiono eto urządzenia fabryki cegieł drążo­
nych i dacnówek- Także i tę można było po k il­
ku twgodniach puścić w  ruch. W yroby  te j fa ­
bryki pokryły już dzisiaj w iele ważnych w o j­
skowo budynków7, zabudowmń kolejowych, ma­
gazynów , a także i liczne ze wzniesionych świe­
żo domów zdobi nowra czenvona dachówka.

Obok wojskowych cegielni stają w  równym 
rzędzie wojskowe piece do wypaiar.ia wapna, 
które pokrywają zapotrzebowanie wapna budo­
wlanego, jakoteż dostarczają wapna dla celów/ 
sanitarnych, oraz fabryki betonowych kamieni 
budowlanych dla foi ty fikacj j.

Jednakże przez ilościową i iakośeiową spra­
wność tych zakładów  nie osiągnięto jeszcze 
•najwyższego celu. Użyte, maszynowe siły nale­
żało racyonalnie zużytkować. O ile  w ięc do­
puszczała to wysokość siły, urządzono przy ce­
gielniach tartaki, oraz warsztaty dla ślusarzy, 
kowali i stelmachów.

Drugą ważną kwestyą, która czekała na roz-

'Wtorcn, 14 Marca 19KT.

wiązanie, było postaranie się o drzewo, a szcze­
gólnie o deski. Naturalnie, iżc tfikże i wszystkie' 
tartaki padły ofiarą wściekłości nieprzyjaciela, 
który tuJisamo dobrze, jak my, poznał wojskową 
ich wartość i dlatego specyalnie przeciw takim 
fabrykom zwrócił swe dzieło zniszczenia. Naj- 
pryir.itywnieps.zemi środkami (np. naczyn i) 
z oliwą w maszynie zastąpiono łuską rosyjskie­
go szrapnela) często najhardziej wyralinowane- 
mi uproszczeniami uczyniono pierwsze tartaki 
zdolneml Jo ponownego puszczenia ich w ruch. 
N ie szto tu o techniczną doskonałość, szm o 
możliwie szybkie pokrycie pierwszego zapotrze­
bowania armii, stopniowo techniczne wydosko­
nalenie możliwom było dopiero w  późniejszym 
czasie. Zaczęto urzadzac kilka pojedynczych 
p ił, ‘ następnie- przyszła kolej na p iły  złączone, 
a następnie jeden z największych tartaków w  
Galicyi o 7 piłach złączonych. Dalsze nowe tar­
taki są w budowie.

Ogółem znajduje się teraz siedm wielkich tar 
taków w ruchu, z tego trzy 'bezpośrednio za 
frontem, a jeden z tych tylko w  oddaleniu kil­
ku kilometrów od walczących wojsk, urządzony 
w bezwzględnem zaufaniu w bitność armii, co 
gwarantuje pewność niezakłóconego., trwalcgd 
ruchu.

Urządzone na jprostszemi środkami koleje 
polowe ułatwiają dowóz kloców, pni drzewnych, 
a tam, gdzie brakowało szyn żelaznych, pomógł 
sobie przemysł draewny, sam stwarzając szyny 
drewniane.

A b y  jednakże sprostać nagiemu więicszemu 
z..potrze,bow'a.niu desek i palów na którym kol­
w iek punkcie frontu, utworzono, oprócz sta­
łych tartaków, także piły ruchome, L lóre  znaj­
dują Zastosowanie w  rosyjskich lasach na W o ­
łyniu. W  rosyjskich cesarskich lasach tego 
obszaru będzie wybudowaną nawet, celem m o­
żliw ie największego wykorzyst.nia w ielkiego 
stanu leśnego, petnotorcu a kolei przemysłowa, 
długości 15 ldm.

Sprawność własnych tartaków przedstawia 
się już dzisiaj po .zaledwie czteroaniesięcziiem 
istnieniu, w cyfrze dziennej 400 m. sześciennych 
desek, pali i innych w yrobów  ciętych z drzewa.
W ięcej niż półtora tysiąca wagonów  spoży­
tkowano dotychczas na froncie, a  w ielką ilość 
dano ludności na urządzenie dom ów m ieszkal­
nych.

Oprócz oba przemysłów, uprawianych w 
wielkim stylu,’ t> jest fab ryk ac ji cegieł i desek, 
względnie pali, także i szereg innych przemy­
słów -znalazł przystęp do anr.ii w  je j interesie 
i w  interesie luuności.

Po  tartakach nastąpiły częścią, samodzielne, 
częścią przyłączone do- nion stolarnie. Jedną 
z największych stolarni jest już od jesieni w  ru­
chu, a wyrabiają one, okna, drzwd itd., celem 
wyposażenia na zimę schronień żołnierskich i 
mieszkań. W  ślusamiach wyrabia się obicia że­
lazne itd., oraz dokonuje -się repaiatm  maszyn. 
W  pracowniach wozowmiczych naprawia się wo­
zy, które doznały uszkodzeń, ora.z robi się no­
we wozy, maszyny do cięcia w  ór drzewnych, 
stałe w  miejscach etapowych, ruchome u wojsk 
na froncie, popędzano przez zdobyte rosyjskie 
lokomobile służą do wytwarzania produKtu, za­
stępującego trudna do dostania słomę.

Fabryka papy dachowej dostarcza już dzisi; j 
wagonami papy dacnowej. Z mowo otwartych 
wojskowych kamieniołomów i  szulrowni dosta­
wiono już setkami szutru na iront, a ogromnych 
ilości kamieni dostarczono, jako  materyału bu­
dowlanego. Starć; zle drogi na nowo w y s z u ir 3- 
wano i  uczyniono przydaniem i do jeżdżenia po 
nich, oraz zbudowano mowę drogi.

W  ty oh nie wielu przykładach chodzi tylko 
o zaznaczenie rozmiarów przemysłu w  polu.

A teraz jeszcze kilka słów, poświęconych zna­
czeniu pow olanych przez wojskowość do życia 
gałęzi przemysłu. Dziś służą te wszystkie urzą­
dzenia (irzewużnie wojskowym  interesom, a 
gdzie to da się z niemi pogodzić, także dobru 
ludności. Tw orzą one z powodu nieznacznych 
kosztów  .pr.odukcyi —  koszta wy robu są małe, 
ceny za surowiec nader .nrzkie —  jako robo­
tników  używa się wyłącznic rosy ski cli jeń­
ców —  znaczną pozycyę oszczędnościową w 
budżecie wojennym, oraz nieocenione odciąże­
nie wnętrza kraju. Ich istnienie nie jest jednak 
ogra mezonem tylko na czas trwania wojny, 
przeciwnie, w szj stkie te urządzenia mają i bę­
dą tw orzy ły podstawę dla mowo mającego być 
utworzonego tak ciężko dotkniętego przemy­
słu Galicyi wschodniej, i  pomogą do przejścia 
do normalnych stosunków. W łaśnie -w tem leży  
może w ielkie ekonomiczne zaznaczenie tych 
warsztatów, które ty lko  w  .części przypada na 
teraźniejszość i  jest izastrzeżomiem pokojowej 
przyszłości. Dopiero ta będzie zużytkow ywala 
właściwe owoce, których nasiona nasza armia, 
naród pod bronią, podczas wojny, bK ie  mogła 
rozwinąć swą silę i swą owocną działalność, na 
wszystkich polatli zasiała.
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